Witam wszystkich! 

Przepraszam, że tak długo nie pisałam. Mam wymówkę, że wyprowadzaliśmy się, co wiąże się z okresami zmęczenia, podróżami i zmianami miejsca pobytu w oczekiwaniu na nasz nowy dom..

Mój Przewodni Duch, Alcheringa, dalej ponagla mnie do skupiania się na temacie ULURU i do opowiadania o moich przeżyciach. Robiłam wywiady z moimi starymi przyjaciółmi, Jan i Bobem Whright, którzy zarządzali kiedyś posiadłością Anset Lodge, zbudowaną w zaciszu Uluru w 1967 r.
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Widok z Uluru (wtedy nazywanego Ayers Rock) na miejscowość Ansett Resort w głębi
W tamtym czasie, w związku z rozwojem turystyki, w pobliżu Wielkiej Skały powstawało miasto. Tamto miasto później zburzono i powstało nowe większe miasto o nazwie Yulara. Znajduje się ono całkowicie poza obszarem Narodowego Parku Uluru-Kata Tjuta, którym obecnie zarządzają Aborygeni i rząd stanu Północnego Terytorium.

Niemniej, ciekawe było posłuchać o przygodach naszych przyjaciół w czasach, gdy mieszkali w pobliżu Ayers Rock i Olgas (to nazwy Uluru i Kata Tjuta z tamtych czasów). Wtedy turystyką zarządzał biały człowiek nie całkiem rozumiejący rdzenną ludność tego rejonu.
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Starszy tubylec na Wielkiej Skale
Jednym z ważniejszych odkryć wywiadu z Jan i Bobem było to, że słyszeli oni, iż AYERS ROCK (Uluru) spadł z nieba. Powiedzieli im to Kadaichi (szaman) i Starszy z Glen Helen. Glen Helen znajduje się ładnych parę setek kilometrów od Uluru, ale miejscowym jest dobrze znane. Zanim w Australii zjawił się biały człowiek plemiona Aborygenów wykorzystywały rejon Uluru jako miejsce spotkań. Wezwanie na zgromadzenie wysyłali telepatycznie. Na zgromadzenia takie, często nazywane Corroborees, składały się śpiewy, muzyka i opowiadania, a także uroczyste obrządki.
Wywiad wkrótce ukaże się na tych stronach – jak tylko uporządkuję liczne zdjęcia, jakie zrobiła Jan, i towarzyszące im komentarze.
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Widok na Uluru z Kata Tjuty (wtedy nazywanej „The Olgas")
Tymczasem mam nadzieję, że wszyscy przyłączą się do moich modlitw, tak jak proponował Kosmiczny Sai Baba w swoim niedawnym przesłaniu w odniesieniu do zmian Ziemi.

 „Nie ma potrzeby się bać. Zachęcam każdego do modlitwy, do wzywania Boskiej Siły, która znajduje się wewnątrz was oraz do modlitwy do Boga Stworzyciela, Źródła Wszystkiego. Pomoże to złagodzić te Przykre Przejścia, którym Ziemia teraz ulega.”  Pełny przekaz można przeczytać na stronach cosmicsaibaba.com/pl – przesłanie z 2.02.2010 r.
Nawiązując do mojego poprzedniego newslettera, w którym ogłosiłam pojawienie się elektronicznej książki STAR PEOPLE REVISITED, chciałabym dodać, że jest ona też dostępna z kolorowymi obrazkami w formacie PDF. Plik ten można ściągnąć, wydrukować i dać do oprawy, tak by mieć własną kopię do udostępniania innym.

Narzuciłam niewielką opłatę 7,00 AUD (dolarów australijskich) na pokrycie kosztów utrzymania witryny internetowej. Rozumiem, że sami poniesiecie koszty wydrukowania pliku.
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  Jeśli ciekawią was jak ludzie wyewoluowali z wyprostowanych stworzeń podobnych do małp,

  czy istnieją inne formy życia podobne do ludzi w innych światach poza Ziemią,

  czy jest możliwe przypomnieć sobie minione historyczne zdarzenia,
ta książka będzie dla was lekturą fascynującą, pouczającą i przekonującą, gdyż tak wielu ludzi niezależnie doświadczyło tych samych wspomnień. 

Nowe Granice znajdują się w naszej PRZESTRZENI WEWNĘTRZNEJ. Gdy je opanujemy, stwierdzimy, że przeszliśmy do Przestrzeni Kosmicznej i że nie ma rozdzielenia.
Więcej o tej nowej książce możecie przeczytać na tej stronie, a zamówić ją na naszej stronie zamówień. 

Starsze wydania tej strony wprowadzającej można znaleźć na stronie startowej.



Niech wam towarzyszą Błogosławieństwa i Uniwersalna miłość. Val.
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